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ORYGINALNA OBSADA DUBBINGOWA
DŻEPETTO – MARIO ADORF
PINOKIO – AARON KISSIOV

LISICA – SANDRA HÜLLER

KOCUR – FLORIAN LUKAS

ANTONIO – BENJAMIN SADLER
ANNA – INKA FRIEDRICH
KOKO – ANKE ENGELKE
LALKARZ – ULRICH TUKUR
DYREKTOR CYRKU – ROBERT BEYER
SOFIA – NICOLAIS BORGER
HANDLARZ – CIRO DE CHIARA
ADRIANO– MICHELANGELO FORTUZZI
LUCIGNOLO – VALENTINO FORTUZZI
LUCA – ARVED FRIESE
WRÓŻKA – CLAUDIA FUNKE
DONATO – THOMAS GIMBEL
GIORGIO – FRANCESCO LEONE
MARIA – MAELLE METZGER
WOŹNICA – AXEL NEUMANN

KARCZMARZ – MARCO RUDOLF

SPRZEDAWCA – MAX TUVERI

ROCCO – BEN UNTERKOFLER

LUIGI – LUCA ZAMPERONI
POLSKA OBSADA DUBBINGOWA
DŻEPETTO – CEZARY MORAWSKI

PINOKIO – MATEUSZ PAWŁOWSKI

LISICA – EDYTA TORHAN

KOCUR – MACIEJ MACIEJEWSKI
ANTONIO – LESŁAW ŻUREK
ANNA – ANNA GAJEWSKA
KOKO – MAŁGORZATA SOCHA

LALKARZ – GRZEGORZ PAWLAK
DYREKTOR CYRKU – TOMASZ BORKOWSKI
SOFIA – MAJA KONKEL
HANDLARZ – ALBERT OSIK
ADRIANO – MAREK MORYC
LUCIGNOLO – BENIAMIN LEWANDOWSKI
LUCA – IWO WICIŃSKI
WRÓŻKA – JULIA KOŁAKOWSKA
DONATO – KRZYSZTOF CYBIŃSKI
GIORGIO – DARIUSZ BŁAŻEJEWSKI
MARIA – KLEMENTYNA UMER
WOŹNICA – MIROSŁAW ZBROJEWICZ

KARCZMARZ – JACEK JARZYNA

SPRZEDAWCA – JACEK KOPCZYŃSKI
ROCCO – JANEK ROTOWSKI

LUIGI – MICHAŁ KONARSKI
TWÓRCY FILMU
REŻYSERIA – ANNA JUSTICE
SCENARIUSZ – ALEXANDRA MAXEINER 
ZDJĘCIA – MATHIAS NEUMANN 
MONTAŻ – ULRIKE LEIPOLD 
MUZYKA – CHRISTOPH M. KAISER / JULIAN MAAS 
KIEROWNICTWO ARTYSTYCZNE – DENIZ GÖKTÜRK / TUGBA KARABULUT
SCENOGRAFIA – BERTRAM STRAUß 

DEKORACJE – OMER AYBAR / OSMAN CELIKAY / MELIKE KURT 

KOSTIUMY – LUCIA FAUST 
CHARAKTERYZACJA – CLAUDIA BUSCH / KARADAG CANEL / 

FRAUKE HORN / EBRU KIZILTA 
DŹWIĘK – ERIC DEVULDER
CASTING – PASCALE PADDY
PRODUCENCI – FRANK DÖHMANN / MICHAEL SMEATON /
ANEMONE ELISABETH MÜLLER  

KOPRODUCENT – ALEX SUTHERLAND
KIEROWNICTWO PRODUKCJI – BERK BENGU / MARTIN HARTMANN 
POLSKA WERSJA JĘZYKOWA – WOJCIECH RUSS, GRZEGORZ DROJEWSKI
REŻYSERIA POLSKIEJ WERSJI JĘZYKOWEJ – DARIUSZ BŁAŻEJEWSKI
PRODUKCJA POLSKIEJ WERSJI JĘZYKOWEJ – STUDIO PRL
NA PODSTAWIE KSIĄŻKI CARLO COLLODIEGO
KRÓTKO O FILMIE
Wystawna ekranizacja klasycznej i niezmiennie popularnej bajki Carlo Collodiego. Pełna humoru historia drewnianego pajacyka, który za sprawą magii ożywa i wyrusza w świat na poszukiwanie przygód.

Ubogi konstruktor zabawek Dżepetto rzeźbi drewnianą kukiełkę. Ku jego wielkiemu zdziwieniu, zrobiona z sosnowego pnia zabawka zaczyna się ruszać i mówić. Dżepetto nadaje jej imię Pinokio. Ożywiony pajacyk za nic ma dobre wychowanie i sprawia swojemu stwórcy coraz więcej kłopotów wychowawczych. Wreszcie ucieka z domu i wyrusza w świat w poszukiwaniu przygód. Wkrótce będzie musiał ratować się przed oszustami, dowie się, jak to jest być w oślej skórze, a nawet zwiedzi wnętrze prawdziwego wieloryba. Podróż stanie się doskonałą okazją, aby Pinokio poznał znaczenie słów prawdomówność, lojalność i odwaga.
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OPISY POSTACI

DŻEPETTO – samotny konstruktor zabawek, mieszkający wraz z psem Pisklakiem w małej wiosce. Z kawałka drewna potrafi wyczarować prawdziwe cuda, dlatego co dzień odwiedza go wędrowny handlarz, który kupuje od niego drewniane zabawki. Pewnego dnia w  zręczne ręce Dżepetta wpada wyjątkowo niesforny pniak, z którego majster wystruga jeszcze bardziej niesfornego chłopca, imieniem Pinokio.

PINOKIO – drewniana kukiełka wyrzeźbiona przez Dżepetta. W jej piersi – tam gdzie ludzie mają serce – żyje świerszcz o imieniu Koko. To właśnie za sprawą czarów maleńkiej wróżki, Pinokio ożywa, okazując się niezwykle temperamentnym chłopcem, który nie słucha nikogo i robi wszystko na co ma ochotę, nie zważając na konsekwencje. Cecha charakterystyczna: gdy kłamie, jego nos wydłuża się.

KOKO – mieszkanka sosnowego pniaczka, który za sprawą magii i dłuta Dżepetta przybrał kształt rezolutnego Pinokio. Początkowo niezadowolona z takiego obrotu spraw, Koko postanawia nie rezygnować z przytulnego lokum w kieszeni pajacyka. Co więcej  postanawia nauczyć nowego przyjaciela manier i prawdziwie ludzkich obyczajów. W praktyce nie będzie to takie proste. Jednak dla małego ciałem i wielkiego duchem świerszcza nie ma rzeczy niemożliwych. Razem z Pinokio – towarzyszem i domkiem w jednej  drewnianej osobie – przeżyją dziesiątki niezapomnianych przygód, w których Koko nie raz udowodni, że nie ma jak mądra rada z ust owada!   

LISICA I KOCUR – para złodziejaszków, grasujących na trakcie wiodącym do miejscowości San Angelo. Mimo wiecznie nienasyconego apetytu na złoto Lisica i Kocur nie pogardzą żadnym kruszcem czy fantem. Ich łupem pada dosłownie wszystko, od miedzianych kubków, starych trzewików, po kurczęta z okolicznych gospodarstw. Biada temu, kto spotka ich na swojej drodze. Lubujący się w wystawnych strojach opryszkowie w moment pozbawią ofiarę sakiewki, dokumentów, a nawet drugiego śniadania. A po wszystkim jeszcze wskażą zły kierunek dalszej wędrówki. Strzeżcie się ich.

DYREKTOR CYRKU – despotyczny właściciel cyrku, niepohamowany w dążeniach do sławy i pieniędzy. Aby je zdobyć, jest gotowy na wszystko. Nie zna litości dla podwładnych i zwierząt, stanowiących główną atrakcję jego cyrkowego show. Głośno chełpi się tym, że z pomocą bata może sprawić, że osiołek zatańczy, pies zamiauczy, a świnie to nawet zaczną latać. 

STRESZCZENIE
Wszystko wskazywało na to, że ten dzień będzie dla rzeźbiarza Dżepetto, który mieszka ze swoim psem Pisklakiem w małej wiosce, takim samym dniem, jak wszystkie inne. Jak zawsze Dżepetto zrobił kilka drewnianych zabawek, z nadzieją, że wędrowny handlarz kupi je od niego, gdy będzie przejeżdżał przez wioskę. Jak co dzień sąsiadka Dżepetta, Anna, przyniosła staruszkowi coś do zjedzenia, a za jego oknami, na ulicy bawiły się dzieci. Jednak tego dnia miało wydarzyć się coś niezwykłego i całkowicie niespodziewanego…
Gdy stolarz Antonio przejeżdżał przez wioskę, sosnowa gałąź odłamała się nagle i spadła z wielkim hukiem tuż przed jego nosem. Zaskoczony Antonio załadował gałąź na swój wóz i ruszył dalej, ale pniak, jakby żył własnym życiem, podskoczył do góry i potoczył się prosto pod drzwi domu Dżepetta. Stary rzeźbiarz z pewnością mógłby wykorzystać ten kawałek drewna, bo w jego zimnym domu kominek aż się prosił, żeby rozpalić w nim wesoły ogień, ale Antonio zabrał gałąź z powrotem na swój wóz. To była decyzja, której bardzo szybko pożałował… Narowisty pniak nie pozwalał się porąbać, wyrywając się z rąk Antonia. Stolarz nie mógł uwierzyć własnym oczom. Sięgnął po kielich czerwonego wina, jak zwykł często robić, a tym czasem pniak w podskokach opuścił jego warsztat i wrócił na próg domu Dżepetta. 
Gdy Dżepetto otworzył drzwi, spostrzegł Antonia, który z fałszywą życzliwością ofiaruje mu niepotrzebny kawałek drewna. Stary rzeźbiarz jest bardzo zdziwiony, bo Antonio to ostatnia osoba, od której ktokolwiek mógłby się spodziewać prezentu, ale przyjmuje nietypowy podarunek.
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Dżepetto postanawia, że nie spali pniaka, a zamiast tego wystruga z niego lalkę. Gdy spod jego rąk wychodzi wspaniała drewniana kukiełka, nadaje jej imię Pinokio i zmęczony kładzie się spać. Nikt nie wie, że w pniaku żyje maleńki świerszcz o imieniu Koko. Teraz jej przytulne mieszkanko mieści się w piersi Pinokia, tam gdzie ludzie mają serce. W nocy Koko za pomocą czarów ożywia lalkę, a Dżepetto po przebudzeniu nie może uwierzyć własnym oczom i uszom, gdy żywy pajacyk zwraca się do niego „tato”.
Ojcostwo, które spadło na Dżepetta w tak późnym wieku, okazuje się doświadczeniem bardzo wyczerpującym, zwłaszcza, gdy dzieciak jest tak pełen temperamentu jak Pinokio. Drewniany chłopiec nie słucha nikogo, robi to, na co tylko ma ochotę, wywołując, przy udziale dwójki przyjaciół, Luki i Sofii, zamieszanie w całej wiosce. Kompletny chaos rozpętuje się, gdy dzieci niszczą zbiory oliwek w gospodarstwie Donata i Giorgia, a następnie powodują wypadek. Uciekając przed rozwścieczonymi farmerami, zaplątują się w wiszące na sznurach pranie, po czym lądują w błocie. Na koniec, za pomocą toczącej się beczki z winem, rujnują przyjęcie weselne. Wieczorem pod drzwiami Dżepetta zbiera się buzujący od gniewu tłum ludzi, którzy żądają rekompensaty finansowej za poniesione straty.
Pinokio jest zachwycony swoimi nowymi przyjaciółmi, Luką i Sofią, ale powoli zaczyna do niego docierać, że nie wszyscy go lubią. Mieszkańcy wioski mają dość jego psikusów i mówią o nim „pustogłowy drewniak”, a nastoletni cwaniak Lucignolo, którego Pinokio podziwia, ciągle z niego drwi. Stopniowo Pinokio zaczyna zdawać sobie sprawę z tego, że jest odmieńcem i zaczyna marzyć o tym, by stać się prawdziwym chłopcem, takim, jak jego koledzy.
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Dżepetto zapewnia swojego syna, że kocha go z całego serca takim, jakim jest, ale dla Pinokia to za mało. Chciałby się dowiedzieć, jak to jest być człowiekiem, co to znaczy kochać i być kochanym. Dżepetto stara się mu to wytłumaczyć – mówi, że miłość to najpiękniejsza rzecz na świecie i że nie ma nic gorszego, niż widok ukochanej osoby, która jest nieszczęśliwa i cierpi. Pinokio słucha uważnie, ale niewiele z tego rozumie – jest przyzwyczajony myśleć tylko o sobie i o swoich potrzebach. Gdy wywód Dżepetta zaczyna go już trochę nudzić, zwraca uwagę na amulet, który wisi na jego szyi. To pamiątka po zmarłej żonie, którą Dżepetto postanawia podarować swojemu synowi. Decyduje posłać Pinokia do szkoły, gdzie będzie miał okazję nauczyć się o życiu tego wszystkiego, czego jego stary ojciec nie potrafi mu przekazać. Aby kupić szkolne książki, Dżepetto jest zmuszony sprzedać swoją kurtkę, bo wędrowny handlarz tym razem nie jest zainteresowany jego drewnianymi zabawkami.
Pinokio nie rozumie i nie potrafi docenić poświęcenia ojca. Beztrosko niszczy podarowany mu amulet, a potem używa narzędzi stolarskich Dżepetta, żeby rozpalić w kominku. To za wiele nawet dla łagodnego Dżepetta, który traci panowanie nad sobą i nazywa przybranego syna „pustogłowym drewniakiem” – tak, jak ludzie w wiosce. Głęboko urażony Pinokio wybiega z domu. Postanawia udowodnić ojcu, że jest prawdziwym chłopcem, a nie jakimś tam drewniakiem! I to pustogłowym!
W drodze do szkoły, dokąd, mimo wszystko, wybiera się w towarzystwie świerszcza Koko, spotyka Lucignola. Chłopak wyśmiewa jego chęć nauki – twierdzi, że do szkoły chodzą tylko frajerzy, a prawdziwi chłopcy idą dziś na przedstawienie ulicznego teatru lalek, które odbywa się na targowisku.

Takich rzeczy nie trzeba powtarzać Pinokiowi dwa razy! Przyłącza się do Lucignola, żeby obejrzeć przedstawienie. Niestety wszyscy koledzy Lucignola cały czas go wyśmiewają. Co może zrobić Pinokio, żeby zaimponować chłopakom i zostać członkiem ich bandy? 

Kurtyna podnosi się i w teatralnym okienku pojawia się marionetka Arlekina. Pinokio ogląda przedstawienie i czuje, że to właśnie jest jego świat – te lalki są przecież takie, jak on! Może nawet Arlekin jest jego bratem? Nie namyślając się długo wskakuje na scenę, żeby namówić Arlekina do pokazania kilku sztuczek. Niestety, jego gwałtowny skok rozwala cały teatrzyk. Pinokio leży oszołomiony pośród zrujnowanej scenografii, a Lalkarz pełnym furii głosem krzyczy na niego: jak ten malec śmiał zniszczyć jego teatr?! Chwyta Pinokia za kark, wiesza na haku w swoim wozie obok innych marionetek i opuszcza wioskę. Biedny Pinokio jest wystraszony, jak nigdy dotąd i okropnie głodny.
Dręczony wyrzutami sumienia Dżepetto postanawia odebrać Pinokia ze szkoły. Na miejscu odkrywa z przerażeniem, że jego syn w ogóle się tam nie pojawił, bo wyjechał z miasteczka z właścicielem teatrzyku. Jego strach pogłębia się, gdy dowiaduje się, że Lalkarz udał się w stronę wybrzeża, gdzie ma zamiar wsiąść na statek płynący do Hiszpanii. Dżepetto niezwłocznie wyrusza w pogoń za nim, razem z wiernym psem Pisklakiem.

Tymczasem Pinokio nadal wisi na haku w wozie Lalkarza, który dochodzi do wniosku, że za karę powinien wrzucić drewnianego chłopca do ognia. Pinokio błaga go, żeby tego nie robił i opowiada mu o swoim ukochanym ojcu Dżepetto. Opowieść Pinokia zmiękcza twarde serce Lalkarza do tego stopnia, że wylewając łzy wypuszcza pajacyka na wolność, a nawet daje mu pięć złotych monet, żeby mógł je przekazać swojemu biednemu, kochającemu ojcu.
Zadowolony z obrotu spraw Pinokio udaje się w drogę powrotną do domu. Nie udaje mu się zajść zbyt daleko, gdy napotyka na swojej drodze Lisicę i Kocura. Naiwny Pinokio opowiada dwójce przypadkowych znajomych o złotych monetach, które dostał od Lalkarza. Podstępna Lisica wymyśla na poczekaniu historię o magicznym Polu Cudów: jeśli w środku nocy zakopie się tam monety, to następnego dnia w tym miejscu wyrasta wielkie drzewo z gałęziami uginającymi się od wiszących pieniędzy.
Pinokio, lekceważąc ostrzeżenia Koko, postępuje zgodnie z instrukcjami Lisicy i Kocura: zakopuje złote monety i kładzie się spać. Gdy następnego dnia wraca na Pole Cudów, nie znajduje w miejscu zakopanych monet żadnego magicznego drzewa. Przekonuje się, że został oszukany i stracił swoje pieniądze.

Pinokio jest załamany, jedyne, czego pragnie to powrót do domu, do ukochanego ojca Dżepetta. Nagle spostrzega dorożkę, a w niej Sofię, Lukę, Lucignola i resztę bandy. Okazuje się, że dzieci jadą do magicznej Krainy Zabawek. Pinokio natychmiast zmienia swoje plany i postanawia dołączyć do przyjaciół.
Gdy docierają na miejsce, wszyscy są oczarowani – czego tu nie ma! Strzelnice, karuzele i stragany oferujące najwspanialsze smakołyki, jakie tylko można sobie wymarzyć. Nikt tu nie chodzi do szkoły, nikt nie musi odrabiać zadań domowych i pomagać w domu. Dzieci szaleją z radości!
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W tym samym czasie Dżepetto zdołał dotrzeć na wybrzeże, tylko po to, żeby dowiedzieć się, że statek do Hiszpanii już odpłynął. Bez wahania zastawia w lombardzie naprawiony amulet, który jest jego jedyną pamiątką po żonie, żeby kupić łódkę i ruszyć za statkiem. Niestety, nie udaje mu się dogonić statku, bo zostaje, razem z łódką i Pisklakiem, połknięty przez ogromnego wieloryba.

Tymczasem pełen wrażeń dzień w Krainie Zabawek dobiegł końca. Wszystkie dzieci, w tym również Pinokio, słodko śpią. Rano, po przebudzeniu, odkrywają ze zgrozą, że cudowny raj zamienił się w najgorszy koszmar: wszyscy zostali przemienieni w osły!

Osiołek Pinokio, razem z osiołkami Luką i Sofią, zostają sprzedani złemu Dyrektorowi Cyrku, który ma zamiar wytrenować ich do wykonywania różnych sztuczek. Dyrektor szybko dochodzi do wniosku, że nowe osiołki nie mają za grosz talentu, więc rozkazuje swojemu asystentowi, żeby zabrał je do masarza.

Na szczęście Pinokio ma swojego anioła stróża – świerszcza Koko. Dzięki jej pomocy udaje mu się, wraz z przyjaciółmi, uciec. Osiołki spoglądają ze smutkiem w taflę wody na swoje odbicia i nagle, ku wielkiemu zaskoczeniu wszystkich, z powrotem zamieniają się w ludzi! Oczywiście Pinokio wciąż jest drewnianym pajacykiem. Cała trójka postanawia, że tym razem nic nie odwiedzie ich od powrotu do domu. 

Na miejscu okazuje się jednak, że domek Dżepetta jest pusty, po starym rzeźbiarzu nie ma ani śladu. Dopiero stolarz Antonio wyjaśnia Pinokiowi sytuację – mówi mu, że jego tata udał się na wybrzeże, żeby go odnaleźć. Pinokio ponownie wyrusza w drogę, tym razem to on szuka Dżepetta. Kiedy dowiaduje się, że Dżepetto został połknięty przez wieloryba, nie zważając na protesty Koko, zdobywa łódkę i wypływa na otwarte morze. Spotyka go ten sam los, co jego ojca – zostaje połknięty przez tego samego wieloryba.
W brzuchu wieloryba jest tak niewygodnie, że Pinokio zaczyna żałować, że nie posłuchał rad Koko. Ale w końcu odnajduje Dżepetta i Pisklaka! Po tylu przygodach i trudnościach, syn i ojciec są znowu razem! Pinokio rozumie wreszcie, co to znaczy kogoś kochać i być kochanym. Nadal jednak mają do rozwiązania poważny problem: jak wydostać się z brzucha wieloryba?
Ostatnimi czasy Pinokio wiele nauczył się, nic więc dziwnego, że to on wpada na genialny plan: zaczyna opowiadać niestworzone kłamstwa i bajdy, a w tym czasie jego nos rośnie i rośnie. Gdy jest już naprawdę długi, Pinokio zaczyna łaskotać nim wieloryba tak uporczywie, że zmusza go do kichnięcia, a wtedy Pinokio, Dżepetto, Pisklak i Koko wraz z całą łódką, zostają wystrzeleni z paszczy wieloryba.

Dżepetto odzyskuje przytomność dopiero na plaży. Obok niego leży Pisklak oraz… nieruchomy, pozbawiony życia drewniany pajacyk. Dżepetto wpada w rozpacz, widząc martwego Pinokia, gdy nagle ktoś stuka go w ramię. To mały chłopiec, który wygląda tak samo, jak Pinokio i również zwraca się do niego „tato”. W końcu udało się – drewniana lalka zamieniła się w prawdziwego chłopca! Uszczęśliwiony ojciec przytula swojego synka.
A wieczorem w wiosce odbywa się huczne przejęcie na ich cześć.
CARLO COLLODI
Carlo Collodi, właśc. Carlo Lorenzini (ur. 24 listopada 1826 we Florencji, zm.                  26 października 1890 tamże) – włoski pisarz i dziennikarz. Autor powieści i komedii, najbardziej znany jest jako twórca postaci Pinokia. Pseudonim Collodi, którego używał od 1856 roku, jest nazwą miasteczka w Toskanii, w którym urodziła się jego matka, Angela Orzali.

Podczas wojen o niepodległość Włoch w latach 1848 i 1860 służył jako ochotnik w armii. Jego aktywne zainteresowania w sprawach politycznych doprowadziły go do założenia satyrycznej gazety „Il Lampione”.

Collodi zdobył sławę już w 1856 roku powieścią „In vapore”. W tym samym czasie zaczął także intensywną działalność w innych politycznych gazetach w rodzaju „Il Fanfulla” oraz w Komisji Cenzury Teatru. Sporządzał wówczas również rozmaite szkice satyryczne i opowiadania (czasami poprzez proste zestawienie wcześniejszych artykułów): „Macchiette” (1880), „Occhi e nasi” (1881), „Storie allegre” (1887).

W 1875 roku tomikiem „Racconti delle los” wkroczył w dziedzinę literatury dziecięcej. Zawierał on tłumaczenia francuskich bajek Charles’a Perraulta. W 1876 roku Collodi napisał „Giannettino”, „Minuzzolo” i „Il viaggio per l'Italia di Giannettino”, serie opowiadań, w których poprzez ironiczne myśli i czyny postaci Giannettino opowiadał się za ponownym zjednoczeniem Włoch. Collodi zachwycił się ideą używania przyjaznej i trochę łobuzerskiej postaci, jako środka wyrażenia jego własnych przekonań. W 1880 roku zaczął pisać powieść „Storia di un burattino” („Historie marionetki”), zwane także „Le avventure di Pinocchio” („Przygody Pinokia”), która była wydawana w cotygodniowej gazecie „Il Giornale dei Bambini” (pierwsza włoska gazeta dla dzieci).

Collodi zmarł, nie zdając sobie sprawy ze sławy i popularności, które czekały jego twórczość. Został pochowany we Florencji, na cmentarzu przy bazylice San Miniato al Monte.

Źródło: Wikipedia
POLSKA OBSADA DUBBINGOWA
MATEUSZ PAWŁOWSKI (PINOKIO)
Aktor dziecięcy; ur. 3 czerwca 2004 roku w Warszawie. Znany przede wszystkim z roli Kacpra, najmłodszego z braci Boskich, w serialu „Rodzinka.pl”, w którym występował od 2011 do 2013 roku. Młodsi widzowie kojarzyć go jeszcze mogą z „Opowieści Kota Śpiocha”, wyświetlanych na kanale MiniMini. Rolą Pinokia debiutuje w polskim dubbingu.
CEZARY MORAWSKI (DŻEPETTO)
Aktor, reży​ser, peda​gog. Dyrektor arty​styczny Międzynarodowego Festiwalu Szkół Teatralnych ITSelF w Warszawie, a także prze​wod​ni​czący Rady Artystycznej Festiwalu ITSelF. Od 1977 roku, czyli od ukoń​cze​nia stu​diów pra​cuje w Akademii Teatralnej im. Aleksandra Zelwerowicza w Warszawie. W latach 1996–2002 peł​nił funk​cję pro​dzie​kana Wydziału Aktorskiego Akademii Teatralnej w Warszawie. Wykłada na Wydziale Aktorskim,  Wydziale Wiedzy o Teatrze, a także w The Protocol School of Poland. Obecnie w Akademii Teatralnej pełni funk​cję peł​no​moc​nika rek​tora ds. współ​pracy mię​dzy​na​ro​do​wej oraz wice​prze​wod​ni​czą​cego Uczelnianej Komisji Wyborczej. Jako aktor współ​pra​co​wał, m.in. z Teatrem Współczesnym oraz Teatrem Powszechnym im. Zygmunta Hübnera w Warszawie. Wśród filmowych projektów z jego udziałem wymienić trzeba: „Akcję pod Arsenałem” (1977), „Z dalekiego kraju” (1981), „Debiutantkę” (1981), „Sceny dziecięce z życia prowincji” (1986), „Europę, Europę” (1990), „Amok” (1998), „Hakera” (2002), „Rób swoje, ryzyko jest twoje” (2002), „80 milionów” (2011), czy „Układ zamknięty” (2013). Równie bogatą filmografią pochwalić się może, jeśli chodzi o dubbing. Tylko ostatnio swojego głosu użyczał w „Samolotach” i „Samolotach 2”, „Jeźdźcu znikąd”, „Królowej Śniegu”, „Muppetach” i animacji „Mniam!”.
Jako reży​ser, debiu​to​wał w 1985 roku. Lista teatrów, z któ​rymi współ​pra​co​wał jest długa. Znajdują się na niej m.in.: Teatr Powszechny, Stara Prochownia, Teatr Syrena, Teatr Capitol, Teatr Ochota oraz Teatr Collegium Nobilium w Warszawie. Ostatnia pre​miera w jego reży​se​rii – „Opowieść zimowa” Williama Szekspira, miała miej​sce w paź​dzier​niku 2013 roku w Teatrze Collegium Nobilium w Warszawie. Ma na swoim koncie następujące odznaczenia: Zasłużony Działacz Kultury 1998 i 2002, Krzyż Kawalerski Orderu Odrodzenia Polski 1999, Brązowy Medal „Zasłużony Kulturze Gloria Artis” 2012. Od roku aka​de​mic​kiego 2013/2014 Morawski pro​wa​dzi przed​miot „proza i wiersz” na Wydziale Wokalno-Aktorskim Uniwersytetu Muzycznego Fryderyka Chopina.
LESŁAW ŻUREK (ANTONIO)
Urodził się 30 czerwca 1979 roku. Ukończył IV Liceum Ogólnokształcące im. Stefana Żeromskiego we Wrocławiu i wyjechał do Krakowa, aby tam rozpocząć studia ekonomiczne. Dzięki programowi „Work and Travel” przez pół roku mieszkał i pracował w Stanach: w Palm Springs i San Diego. Zdobyte wtedy doświadczenia pomogły mu później m.in. w otrzymaniu roli Karola w filmie „Polak potrzebny od zaraz” Kena Loacha (2007). O przystąpieniu do egzaminu do Akademii Teatralnej w Krakowie zdecydował przypadek. Uczelnię ukończył w 2005 roku. Od tamtej roli nieustannie pojawia się na małym (seriale: „Londyńczycy”, „Przepis na życie”, „Przyjaciółki”) i dużym ekranie. Wystąpił w filmach „Oda do radości” (2005), „Ogród Luizy” (2007), „Mała Moskwa” (2008; nominacja do Złotej Kaczki), „Hel” (2009), „Mniejsze zło” (2009), „Randka w ciemno” (2010), „Los numeros” (2011; nominacja do Złotej Kaczki) i „Warsaw Dark” (2011). Swojego głosu użyczał już m.in. Legolasowi w polskiej wersji językowej filmu „Hobbit. Pustkowie Smauga” oraz Hankowi McCoy’owi w „X-Men. Przeszłość, która nadejdzie”.
MAŁGORZATA SOCHA (KOKO)
Ukończyła warszawską Akademię Teatralną, jednak zanim została dyplomowaną aktorką, dała się poznać tak kinowej, jak i telewizyjnej publiczności. Na ekranie zadebiutowała jako uczennica warszawskiego Liceum im. Stefana Żeromskiego w tytułowej roli w spektaklu Teatru Telewizji „Anka” w reżyserii Radosława Piwowarskiego (1997). W następnym roku Piwowarski obsadził ją w jednej z ról w popularnej telenoweli „Złotopolscy” (1998-1999 i 2002-2003). W tym czasie debiutowała na dużym ekranie (epizod w „Mojej Andżelice” Stanisława Kuźnika, 1999) i zagrała pierwszą większą rolę w „To my” Waldemara Szarka (2000), a także zasłynęła w podwójnej kreacji Majki i jej bliźniaczej siostry Kajki, uczestniczek konkursu piękności, w serialu „Zostać Miss” (2001). W 2001 roku ponownie wzięła udział w spektaklu Teatru Telewizji – w „Dotknięciu” Izabelli Cywińskiej według prozy Wiesława Myśliwskiego. Jej filmografia obejmuje ponad dwadzieścia tytułów serialowych, w tym  popularną „BrzydUlę” (2008-2009). W swoim dorobku filmowym ma epizod w „Bez litości” Wojciecha Wójcika (2002), udział w komedii „Lawstorant” Mikołaja Haremskiego (2005) oraz występ u boku Leona Niemczyka w „Po sezonie” Janusza Majewskiego (2005). Ponadto pojawiła się w filmie Cezarego Pazury „Weekend” (2010), u boku Tomasza Karolaka w komedii romantycznej „Śniadanie do łóżka” (2010), jako narzeczona tytułowego bohatera w „Och, Karol 2” (2011) oraz jako nauczycielka w „Być jak Kazimierz Deyna” (2012). Wystąpiła także w dwóch produkcjach z telewizyjnego cyklu „Święta polskie”: w „Długim weekendzie” Roberta Glińskiego (2004) i w „Miłości w przejściu podziemnym” Janusza Majewskiego (2006). 
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